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17. Bogdan Borusewicz powiedział: „Będą strajki”
Na pewno taką rozmowę pamiętam z Bogdanem Borusewiczem. Jestem na KUL-u,
jest pusty KUL, przed jakimiś świętami albo przed wakacjami. I Bogdan, ni z tego, ni z
owego,  w chwilach jakiegoś zwątpienia,  mówi:  „Będą strajki.  Będą strajki”  No i
okazało się, że te strajki były po jakimś czasie. Na pewno to było rok 1980. Chodzi o
Lubelski Lipiec, chodzi o Gdańsk także. Bo to, co było w Gdańsku, to tym kierował
Bogdan  Borusewicz.  On  był  najmądrzejszy  z  tych  wszystkich,  był  najbardziej
przygotowany, jeżeli chodzi o sferę techniczną, myślenia logicznego. Opowiadał, co
obserwował Gdańsku w 1970 roku. Jako młody chłopak widział część tych wydarzeń
na własne oczy. Wcześniej był w 1968 roku, i dostał chyba dwa lata, ale odsiedział
półtora roku. Tak że to on był chyba tutaj takim mózgiem. Kiedy Krupski zaczął to
wszystko jakby na swoich ramionach ponosić, to on zaczął robić co innego. To on był
wtedy w KOR-ze jako członek, troszeczkę tak z daleka też od tego, dlatego, że jego
poglądy były katolickie. Co oznacza, tak mi się wydaje, pełną odpowiedzialność za to,
co  to  znaczy  „katolickie”  Natomiast  to,  co  robił  tutaj  Kuroń  i  Michnik,  Kuroń
szczególnie miał odium za harcerstwo czerwone. Do tej pory mam przyjaciół, którzy
na dźwięk nazwiska Kuroń, mimo, że Kuroń nie żyje, to oni go źle widzą, bo on im
rozbił ich harcerstwo.
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